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Lwów dnia 5. grudnia. 


Wczoraj wspomnieliśmy 0 memorjale ministra. B erge- 
ra, zawierającym program 


strji, gdyż zamierzone pojednanie rozlicznych stronnictw może 


nowego ukonstytuowania się Au-« 


Poniedziałek: dnia 6. grud 


przyjść jedynie do skutku na podstawie rdzennych zmian obe- | 


cnej konstytucji, która niezadowala nikogo w Auserji, prócz 
pewnej części centralistycznych Niemców. Memorjał powyższy 
stoi w bardzo bliskim związku z broszurą znanego z r. 1848 
posła na sejm wiedeński 


Fischhoffa, który po powrocie 


swym z ZOletniego wygnania z Ameryki nie brał teraz udzia- | 
łu w parlamentarnem Życiu monarchji, gdyż miał to przeko- | 


nanie, 


niepozornego postępu nie ma dla Austrji ratunku. 


Że bez pogodzenia narodowych żądań i rzetelnego a | 


Pan Berger we wiadomym memorjale wskazuje dro- | 


gę, jakąby iść należało, 
celu tj. zmiany obecnego systemu; 
broszurże swej określa zmiany zamierzone, 


p. Fischhoff zaś w 


aby porozumioć się co do wspólnego 


o których mnie- | 


ma, że na podstawie takowych możnaby przeprowadzić poje- | 


dnanie rozróżnionych narodowości, uznanie ich odrębności 
bez szkody interesów państwa. 


Fischhoff żąda dla Austrji formy państwa związ- 


kowego, pojmuje on bowiem bardzo dobrze, że monarchia 


z tak różnerodnych złożona części, 
ne interesa i właściwości nie może we wszystkiem podlegać 
centralizacji, podciągającej pod jeden strychulec wszystkie 
kraje i ludy Austrji. Centralizacja okazuje się dziś nieko- 
„rzystną nawet w tak jednolitem państwie jakiem jest Fran- 
cja i Hiszpanja, gdzie konstytucyjne i republikańskie stron- 
nictwa dążą do decentralizacji. O ile więc szkodliszwą jest 
centralizacja dla Austrji, gdzie każda niemal prowincja ma 
swoją odrębność narodową, inne tradycje historyczne, inny 
klimatyczny i geograficzny ' „takiem / 
jednolita forma rządu jest zgwałceniem ludów różnej narodo- 
wości, jest prawdziwem łożem Prokrusta. 

Wypowiedziawszy powyższą zasadę, w skutek której 
Austrja w swej wewnętrznej organizacji byłaby podobną do 
formy rządu północno-amerykańskiego z tą jedyną różnicą, 
iż pozostałaby monarchją, przystępuje Fischhoff do bliższego 
określenia tego związku. Z pojęcia państwa związkowego wy- 
pływa, że tak jak w Ameryce tak i w Austrji musianoby u- 
względnić interesa państwa jako całości i właściwości poje- 
dynczych części składowych. 


I tu właśnie zachodzi największa trudność , boć i pam 
Schmerling uznał zasadę przez Fischhofa podjetą ; 


patenta lutowe bowiem przyznają także krajom koronnym 
zachodzi jedynie ta okolicz- | 


pewne prowincjonalne swobody ; 
ność, że p. Schmerling również jak teraz p. Giskra 
na korzyść całości ogałacają części wszelkich niemal funkcji 
autonomicznych, pozostawiając przy centralnym rządzie nie- 
mal całą władzę. 

P. Fischhoff dobrze pojął obecnego systemu wadliwość, 
który zbytnie koncentrując siłę całą, takową w zupełności 
prawie odejmuje prowincjom. Centralizm wyciągając wszyst- 
kie niemal soki życiodajne z krajów koronnych, — takowym 
zagraża ubezwładnieniem. Antagonizm ztąd wynikający po- 
między interesem całości a odrębnemi właściwościami części, 
spowodował rozstrój terazniejszy, gdzie poszczególne narodo- 
wości czują się pokrzywdzonemi w swym bycie i w swym 
rozwoju. a 

Dla zapobieżenia tego, dla pogodzenia tych sprzeczności, 
dla pojednania stronnictw narodowych, Fi schho ff projektu- 
je więc dla rządu centralnego jedynie taki zakres władzy, 
jaki konieczny niemal jest dla utrzymania całości państwa, 
przyznając równocześnie krajom koronnym i narodowościom 
przynależne ich odrębności prawa i instytucje. 


SOŁOWIÓWKA 


POWIEŚĆ 
napisana przez 


P STAGHURSKIEGO. 


(Ciąg dalszy.) 


o Nato pytanie zadrzał stary, głowa opadła mu na 
piersi... Wreszcie ocknął się, wzrok sokoli utkwił -przed 
siebie. 

<- — Tam mię nieście ! — zawołał, ręką niedaleką mo- 
giłę wskazując. 


Z nieopisanej siły okrzykiem, jakby go radośne wywo- 


łało uczucie, tysiączny lud ruszył ku mogile ; starca zaś nie- | 


siono przodem, który w milczeniu, Z ręką wyciągniętą, dzia- 
twie kozaczej dawał przewód; a gdy na Szczycie mogiły sta- 
nął drzącą nogę 


— Módlcie się — rzekł uroczyście — bo u wielkiego 
grobu jesteśmy : 
z niej wstanie i zapanuje na Ukrainie... Trzy pokłony ude- 
rza głową siwą; a za nim lud kłania się w pokorze, całuje 
ziemię świętą. 

— Mykoło! — zawołał starzec, — Stań tu przy mnie, 
pomożesz pamięci. 


naszej swobody... u mogiły sławnej, bo wola | 


z których każda main- | 


ustrój itd. W takiem państwie | 


nz o 


Organ demokratyczny. 


Redakcya i administracya 


Reklamacye nieopieczętowane 


Ustrój taki przeprowadzony nie mógłby być czem in- 
nem, jeno federacją , choćby forma ta nie wspomniała nawet 
tej nazwy. Gdy będziemy mieli przed sobą treść całą pro- 
jektu Fischhoffa wykażemy poszczególnie, jak dalece program 
jego zgadza się z naszym federacyjnym, który bądź co bądź 
jedynie zaspokoić może uprawnione żądania ludów Austrji 
bez wystawienia monarchji na niebezpieczeństwo ciągłego roz- 
stroju lub powolnego upadku. 


Á 


Sobór rzymski”) 


III. Często słychać twierdzenia, że w religji katolickiej 
nie nie można złamać, dla postępu nowoczesnego, bo każdy 
wyłom musiałby spowodować ruinę całej budowy. Gdyby tak 
było istotnie, to wierny katolik, a zarazem postępowy oby- 
watel w wielkich znajdowałby się kolizjach. Ale mam nie 
okazują się tak ogromne trudności dla reformy, a szanownym 
teologom fachowym tem łatwiej będzie wynaleść środki nale- 
żytego pogodzenia wszystkiego. Potrzeba tylko trochę dobrych 
chęci i otrzepania się z pleśni konserwatywnej. 

Weźmy n. p. pod rozwagę bardzo ważną a na porządku 
dziennym zostającą kwestję rozwodów małżeńskich. Kościół 
katolicki przez swoich dostojników właśnie w tym przedmio- 
cie żadnej praktyki nie mających, uchwalił niedo puszczać 
wcale żadnych rozwodów, wypisawszy prawo, że tylko śmierć 
może rozwieść ważnie zawarte małżeństwo. Możebnemi są 
tylko separacje niby czasowe, chociażby nie było żadnej wąt- 
pliwości że separowani nie złączą się już nigdy więcej. Pro- 
testanci przyjęli prawo liberalniejsze dopuszczając w tych 
przypadkach, gdzie u katolików separacja dozwolona, rozwód 
zupełny. Tego też mniej więcej domaga się, obecnie cały 
świat liberalny. Nie jesteśmy za łatwemi rozwodami, i owszem 
niektóre utrudzenia uważamy za koniecznie potrzebne. Jedna- 
kowoż nie będzie możebna dla małżonków nieszczęśliwie ze- 
branych, i na zabój nienawidzących się nawzajem, rozkuć 
nieznośne kajdany, jakiemi kościół dotychczas trzyma ich sku- 
tych na wielkie nieraz świata zgorszenie. Otóż zdaniem 
naszem dałoby się prawo kościoła katolickiego w tym | 
względzie pogodzić z wymaganiami nowego czasu, nie zwalając | 
wcale prawa samego. Wiadomo, że prawo kościelne (kanoni- | 
czne) a za niem prawo dotychczasowe cywilne wylicza kilka 
przeszkód do zawarcia małżeństwa. Jeżeli która z tych prze- | 
szkód wyjawi się już po ślubie, to małżeństwo takie może | 
być jako nieważnie zawarte zupełnie rozwiedzione. Na | 
tej podstawie, jak powszechnie wiadomo, małżonkowie ma- 
jętni (bo taksy dużo kosztują) chcący się rozwieść tak, żeby 
i jedno i drugie mogło nowe zawrzeć małżeństwo, radzą $0- 
bie wynalezieniem jakiej przeszkody, małżeństwo niby unie- 
ważniającej. 

Widzieliśmy niedawnemi czasy we Lwowie, jak pewne | 
małżeństwo takie oparło swój rożwód szczęśliwie na przesz- 
kodzie „„impotentiae**. (nieudolności do małżeństwa) biegli 
dali świadectwo nieudolności małżonce, która wkrótce 
potem wyszła za mąż za tego samego, co jej dał to świa- 
dectwo. Czyby więc nie było stosowniej, zapobiedz takim 


przeszkodom pozornym, nie bardzo zgadzającym się z godno- | 


Ścią kościoła, a zarazem dogodzić członkom. kościoła ? 


Skoro małżonkowie nieszczęśliwie dobrani tak się znie- 
nawidzili, że zdążają do separacji prawem dosyć utrudzonej, a 
po niejakim czasie stanie pewność, że separowani już nigdy 
do siebie nie powrócą, będzie to jasnym dowodem, że zawie- 
rając małżeństwo przynajmniej jedno z nich zostało zawie- 
dzione u daną miłością. Miłość jest niezaprzeczenie podstawą 


*) Za rozumowania i zasady powyższym artykułem jako nade- 
słanym objęte, redakcja nie przyjmuje na siebie odpowiedzialności. 


I drugi starzec stanął na mogile, na powitalny okrzyk 
odpowiadając ukłonem. 5 

Cisza grobowa zapanowała na stepie. We wsi żywej du- 
szy nie pozostało; nikt nie przeszkadzał wiernym ratować się 
ucieczką: żyd, pop i dziedzic znaleźli się na jednej drodze, 
rodzeni bracia w grzechu, choć pogardzający sobą wza- 
jemnie... 

— [Lat temu nie mało — mówił starzec stojący na mo- 
gile, słabszym już głosem — było święto w Ukrainie! wiel- 
kie święto kozackie! krew polała się stepem, i aż w Czarne 
spłynęła morze!... Kolijewszczyna to była, Hajdamactwo, któ- 
re czyściło naszą ziemię od plugawegfo robactwa... Polała się 


| krew, od palących się karczem i dworów. W niebie duszno | 


było... a wola przepadła! Moskal otumanił. Caryca lachom 
nas wydała... W tej tu mogile były: kości hajdamackie i dla 
tego śmierć jest w niej i kara!... 
mogile na dnie głęboko, bo w niej leżą święcone! Nie- 
wolnicy! wnuki tych, którzy tu w mogile dobro wasze strze 
gą, pochwyćcie noże! Śmierć wrogom! Pohybel Lachom, Mo- | 
skwie i żydowstwu !... | 

Ledwo to wymówił, lud z okrzykiem, którego siły nie 
odda mowa ludzka, z gołemi rękami rzucił się ku mogile ; 


pazurami boki jej rozszarpał i z pomiędzy kości ordzewiałe 
wydobywszy noże, do ust jej cisnął ze łzami. | 

— Śmierć wrogom! krzyknęli starce i dzieci — Smierć! , 
— powtórzyły kobiety i młodź dorosła — Za swobodę Ukrai- 
ny! Za wolę i prawdę! 


ZIGNĄIK LWOWSKI 


pod 1 29/ 


Wychodzi codziennie © godzinie $mej rano. 


taryny (grec.) 


Ale i swoboda spi w tej |, 


80 przy placu.katedralnym w domu p. Sara. 


| Za ogłoszenia od wiersza drobnego druku 4 cent. 
wolne są od opłaty 


— Numer pojedynczy kosztuje 4 centy. 


małżeństwa. Małżeństwo bez tej podstawy musi być nieszczę- 
śliwe, a może się stać skandalicznem. We wszystkich przy- 
padkach, kiedy tegocześni domagają się przypuszczenia roz- 
wodów, brak miłości jest niezawodnie główną przyczyną, i 
da się przeważnie zastosować jako słuszna przyczyna rozwodu. 

Otóż niechaj szanowni ojcowie kościoła dodadzą na przy- 
szłym soborze do prawa małżeńskiego jeszcze jedno „impedi - 
mentum dirrimens* a w punkcie tym wszechstronne nastąpi 
zadowolenie; -bo zasady kościoła przez to wcale nic nie ucier- 
pią, kościół nie będzie musiał tolerować, jak dotąd zmyślo- 
nych przeszkód małżeńskich; małżonkowie nieszczęśliwie do- 
brani nie będą ku zgorszeniu otaczających ich najnienatural- 
niej i najniesłuszniej do siebie przykuci, a nakoniec zbliży to 
znacznie protestantów do kościoła katolickiego. Tym sposo- 
bem dałyby się bez wątpienia przy dobrych chęciach dostoj- 
nych członków soboru przeprowadzić w każdej kwestji spor- 
nej środki pojednawcze, środki powięksżające owczarnię Chry- 
stusa i wprowadzające kościoł ze społeczeństwem w miłą 
harmonję. 


AOC ACNNNNNZ mae 


Sprawa gimnazjów. 


(G.) Nie w nadaniu i zaprowadzeniu rady szkolnej, która 
jest dawnym biorem namiestnictwa ze zmienioną tabliczką nad 
drzwiani, nie w publicznem ogłaszaniu czynności rady szkolnej 
takich, które publikowane być mogą, ani też w Życzliwem rozda- 
waniu i ogłaszaniu dekretów uznania i pochwał, lub samowolnem 
a bezustannam przenoszeniu profesorów i ich zastępców, leży po- 
myślność i rozwój . naszych gimnazjów; również i nie w nadaniu 
sobie przez radę szkolną tytułu urzędowego i wyznaczeniu pensji 
pojedynczym członkom rady. Pomimo tych wielkich zdobyczy, któ- 
re spłynęły na szkoły istota rzeczy się nie zmieniła, ponieważ 
dotąd nie została nawet dotkniętą. Aby nasze gimnazja się pod- 


niosły, trzeba  racjonalniej niemi się: zająć, trzeba usunąć 
wady w ich ustroju wewnętrznym, które ich wzrost wyłącznie 
tamują. s 


Największą wadliwością w ustroju wewnętrznym gimnazjów 
jest niesłychanie nizka. płaca profesorów gimnazjalnych ; porównaj - 
my tę płacę z innych urzędników krajowych płacą. W gimnazjum 
trzeciej kategorji pobiera dyrektor 1050 złr., profesor rzeczywisty 
735, a jego zastępca 441 złr., podczas gdy adjunkci sądowi po- 
bierają 800 i 900 złr., których w jednym dawnym obwodzie jest 
więcej, jak dyrektorów gimnazjalnych: w całym kraju. Gdy profe- 
sor gimnazjalny został dyrektorem, to można powiedzieć, że już 
skończył karjerę, a adjunkt sądowy dopiero ją zaczął i ma przed 
sobą widoki i stanowiska i pensji, A przecież wiele to lat prze- 
pędził profesor gimnazjalny na żmudnej i natężającej pracy, nim 


|- został dyrektorem, a zostawszy nim, musi być kasjerem, pisarzem, 
| inspektorem i inwigilatorem lokalnym — musi prowadzić rachunki, 
|* korespondencje, sprawozdania, sprawy załatwiać ze stronami; ale 


czego on nie musi, nawet powinien wiedzieć o kredzie i gąbkach, 
słowem o każdym kołku i ćwieka w zabudowaniu gimnazjalnem, 
a w dodatku do tego wszystkiego musi mieć godziny wykładowe, 
Tego w żadnem innem państwie nie ma, ta praca i zatrudnienie 
dyrektora podzielone są między kilka osób. 


Podczas gdy urzędnicy manipulacyjni w dekasterjach finan- 
sowych i w kancelarjach pocztowych nie potrzebują mieć studjów 
uniwersyteckich, tylko umieć protokółować dobrze i dobre mieć 
„Sitzfleisch*, a przecież pobierają pensją 800 złr., to zastępca pro- 
fesora musi za 441 złr. uczyć, nawet bez rachuby lat służby, 
co nawet słudze urzędowemu od dnia rozpoczęcia służby się 
liczy. Cóż gdybyśmy zestawili pensją oficerską od porucznika za- 
cząwszy który ze wszystkimi dodatkami od stycznia przeszło 700 
złr. pobierać będzie, z pensją profesora w gimnazjum trzeciej kate- 
gorji? Lecz dła wojska musi być zawsze fundusz, dla oświaty za- 
wsze go nie ma. Ale jeśli nie będzie nauki i oświaty, nie będzie 
żadnej potęgi ! 


Błysnęły noże w promieniach słonecznych, krwią zemsty 
zabiegły źrenicy, a w piersi gorzał ogień zapału. 

— Smierć! — groźny okrzyk daleko płynął stepem. 

Starzec, który noże dał do rąk ludu, usiadł na rozrytej 
mogile i w gwarze, wśród okrzyków tysiącznych zaśpiewał 
jedną z tych tęsknych a uroczych ddm ukraińskich, którym 
wiatr stepowy, mogiły i Dniepr wtórzy rozgłośnie. 

Za starcem tysiąc piersi zawtórzyło dumie, i jak przed 
wielu wiekami, dzieci Słowian, zaśpiewały pieśni, do śmierci 
się gotując. 

— Ochrymie! — do zadumanego starca nachylił się to- 
warzysz — Czy w pore dałeś im święcon e? 

— Ochrym zadrzał przebudzony pytaniem; łzą zalane 
oczy podniósł na towarzysza, 1: 

— Nie ma jej? — cichym zapytał głosem — Czy nie 
ma Oksany, Mykoło ? 

— byszczuk dziwnie spojrzał na pytającego 

— Nie w porę dałeś święcone! rzekł ostro; ale go 


| starzec nie zrozumiał: na chwilę ożywione oko, znów przy- 


brało wyraz obłąkania; głowę zwiesiwszy ku piersi, powtó- 
rzył on zwykłe swe: 
|. _— Dzwony... noże... Gonto! — Znów był to starzec — 
dziecię: bożewilnyj .-- 
Łyszczuk smutnie westchnął spojrzawszy na towarzysza. 
Tymczasem śpiew ustał i lud z nożami w ręku stanął; 


| czekając rozkazu. 


Porównajmy jeszcze wynagrodzenie służącego bankowego z 
- pensją profesora gimnazjalnego, to okaże się, że woźny bankowy 
z umundurowaniem, dodatkiem na pomieszkanie, dodatkiem zimo- 
wym i drożyzny, nareszcie i z tamtiemą ma równe wynagrodzenie, 
co profesor gimnazjalny III. kategorji, chociaż są woźni bankowi, 
którzy byli przedtem rzetelnymi kelnerami. 

Jeżeli Wysoki sejm zajmuje się losem ptaszków i świstaków, 
czemuż gorliwie nie zajmie się losem profesorów gimnazjalnych, 
przecież ci mają formować i wytwarzać ludzi na pożytek kraju i 
narodu, przecież profesor ma udzielać drugim tego, co najzmudniej 
się nabywa, ma wyłoniać z drugiego człowieka jego ukryte siły 
intelektualne, rozbudzać i rozdmuchiwać w nim iskrę Bożą. Wąt- 
pię, aby myślący człowiek mógł naznaczyć granicę, kiedy za naucza- 
nie rozumu drugich ludzi można dostatecznie zapłacić. Jedna- 
kowoż taką pracę powinien kraj przynajmniej o tyle wyna- 
gródzić o ile tego wymagają potrzeby codzienne i wygody pracu- 
jącego. 

Nigdzie w Europie nie są profesorowie tak licho płatni, jak 
w naszym kraju, dla tego wszędzie więcej światła i nauki jak u 
nas. Okoliczność ta za sobą pociąga, że często dla chleba powsze- 
dniego profesor perygrynuje do sąsiedniej Rosji, albo z nią w umi- 
zgach zostaje — i dalsze inne skutki. W innych krajach, gdy zo- 
baczysz w mieście lub na wsi okazały lub wspaniały gmach, to 
bądź pewny, że to szkoła; bo też ci obywatele powiadają, że ten 
budynek jest ich chlubą, bo go dla dzieci swoich oni wystawili. 
U nas, kiedy się młodzież garnie do szkół, to nie ma kilku pokvi 
odpowiednich dla umieszczenia klas równorzędnych i to nie ma we 
Lwowie, podczas gdy banki pozabierały najpiękniejsze budynki, 
z czego tyłko korzyść płynie do kieszeni pojedynczych ludzi. 

U nas klasy gimnazjalne umieszczone po stajniach książęcych 
jak w Rzeszowie (kilka klas jest tak umieszczonych), albo w 
izdebkach żydowskich brudnych kamienic, obok żydowskich pla- 
ców targowych, jak we Lwowie gimnazjum Franciszka Józefa, 
które przecież ma być pierwszem w kraju, a najliczniejszem w 
państwie. 

Zaiste, jeżeli sejm i delegacja, która ma teraz w pośrodku 
siebie zasłużonego i gruntownie obznajomionego ze sprawami szkol- 
nemi męża, nie zajmą się sprawą gimnazjów i nie postarają się 0 
usunięcie tych i następujących wad, to nowy będzie dowód, że 
nasz szpik i nasza krew zamieniły się w teorję i doktrynerję nie- 


miecką. 

Jeżeli w najkrótszym czasie nie ustaną te wszystkie wadliwo- 
ści, to ty szlachetna i pełna zapału młodzieży nie puszczaj się do 
zawodu prtfesorskiego, bo doznasz rozczarowania, - nio będziesz 
Farysem ! 

Czyliżby panowie biirgerministrowie mieli się lękać oświaty i 
nauki? minęły te czasy, gdzie trzeba się lękać ciemnoty ! 

W innych urzędach pensja jest przywiązana do osoby nie 
do miasta; adjunkt sądowy może tak dobrze pobierać 900 złr. we 
Lwowie, jak i w Gródku albo Mościskach, profesor gimnazjalny 
zaś w prowincjonalnem mieście ma być w tym względzie upośle- 
dzony, powinien gorzej jeść i gorzej się ubierać, jak profesor w 
stolicy. Z tej to przyczyny takie zabiegi, często ubliżające i nik- 
czemne, z tej to przyczyny nepotyzm i t. d. 


Pomimo. tak lichej płacy profesorów gimnazjalnych są oni nad 
siły obciążeni, bo przecież 20 godzin wykładowych tygodniowo nie 
czynią profesorów wolnymi od obowiązkowych zatrudnień, owszem 
więcej jak drugie tyle godzin muszą nauczyciele w domu poświęcać 
poprawieniu zadań, a równą liczbę godzin trzeba poświęcić pracy 
umysłowej domowej. Mogąż więc nauczyciele wśród tych okoliczno- 
ści zawsze z pożytkiem dla szkoły pracować, gdy do tego wszyst- 
kiego po za domem muszą się starać o potrzeby codzienne, bo im 
pensja takowych nie zapewnia? 


Dla tego koniecznością naglącą jest podnieść nauczycielom 
gimnazjalnym pensją i umniejszyć liczbę godzin wykładowych, aby 
mogli i swobodniej żyć i pracować. Pozwolenie przez ministerjum 
w ostatnich czasach używania próźnego tytułu profesora nie pole- 
pszyło w niczem położenia profesorów gimnazjalnych, przecież te- 
raz dobry przekrawacz pisze się i nazywa profesorem. Udział pro- 
fesorów w trzeciej części opłaty szkolnej powinien być zupełnie 
zniesionym, dochody profesora powinne być stałe i regularne a nie 
przypadkowe. , Zresztą ten udział tylko w stolicy czyni rubrykę, a 
dla tego dzieją się o to takie starania i zabiegi, które nie prze- 
bierają w środkach; wiedzą to o tem dobrze ludzie, którzy znają 
szkolę. Nie łudźmy się tem, że nowa władza szkolna nie staje | 
się powolną zachciankom policyjnym, zabiegom prywatnym i 080- 
bistym celom, w tym względzie musi ustąpić samowola, a nastąpić 
pewność i takt, jeżeli rozwój i postęp gimnazjów ma u nas kiedyś | 
nastąpić. 


Tą sprawą winna się reprezentacja krajowa i delegacja szcze- 


rze i gorliwie zająć, aby już raz otworzyć naszym gimnazjom dro- | 
gę do wzrostu; przecież ta sprawa nie jest mniejszej wagi od sprawy 
propinacyjnej; wszakże tak mile wszędzie posługujemy się frazesom: 
światła, światła nam trzeba! 


, — Gdzie stary hajdamaka ? — pytano — Niech mówi: | 
jak zdobywać wolę?... 

„ Odpowiedzi nie było; a w tem ktoś z dalej od mogiły 
stojący: — Do dworu! „zawołał, i tłum groźną falą popłynął | 
ku wsi z słowem „Śmierć! na ustach. | 

Już dochodzili do karczmy; co gorętsi biegli przodem 
świecąc w górę wzniesionemi nożami, gdy na drodze spotkali 
dwóch ludzi. 

,  — Stójcie! — krzyknął starszy z nich tak groźnie, że 
mimowoli zatrzymali się wszyscy, — kto pozwolił zaczynać 
przed czasem ?... 

„ Po chwili tłum ochłonął z wrażenia jakie wywołało w 
nim nakazujące słowo przychodnia. ; 

— A ty co za jeden?.. Precz! be nałożyż głową. 

— Ani kroku! — nie ustraszenie zawołał przybyły. — 
Jestem ten, który wam rozkazuję: Pochować noże! bo nie 
minie mała godzina, a otoczy was wojsko. Pochować noże i 
rozejść się! | $al 

Tłum zawahał się znowu. Kto to? kto to? — pytano | 
zewsząd, aż przybyłemu nadszedł Łyszczuk z pomocą. 

— Znachor! — krzyknął ujrzawszy go z daleko — Bóg 
cię zsyła na ratunek... To Ochrym... 


| groźniejszem się staje. Książę Mikołaj ma wprawdzie rzetelną 
| wolę w obecnej chwili zachować zupełną neutralnosć, zacho - 


— Szalonego słuchaliście ludziet... A co tam Dubyno ? 
— zapytał zwróciwszy się do swego towarzysza. 

— Błyszczą bagnety ! — spokojnie odpowiedział parobek. 

— Nóże do mogiły! — groźnie zawołał Znachor. 


Wiadomości polityczne. 


Austrja i Węgry. Z powrotem cesarza do stolicy nastąpi 
otwarcie rady państwa, a w dwa dni później, t. j. 13 t. m. 
wypowiedzenie tak oczekiwanej i tak najrozmaiciej komento. 
wanej mowy tronowej. Presse podnosi znaczenie tegorocznej 
mowy tronowej z powodu, że trzy tutaj powinny być dotknięte | 
kwestje: sprawa reformy wyborczej, rezolucja galicyjska i 
powstanie dalmatńskie. Przez pominięcie jednej z tych trzech 
kwestji ministerstwo dowiodłoby Że nie stoi na wysokości 
swego zadania. Według Tgbl. minister bez teki dr. Berger | 
czeka tylko na powrót cesarza, aby podać się do. dymisji i 
wręczyć cesarzowi memorjał względem potrzeby porozumienia 
się z opozycją narodową w Czechach i Galicji. 


Sejm dalmatyński, którego wbrew opozycji mniejszości | 
sławiańskiej odroczono, ma być na.nowo zwołanym. Zada- 
niem jego będzie ułożenie życzeń i żądań, których zadośću- 
czynienie mogłoby zbawiennie wpłynąć na załatwienie sporu 
dalmatyńskiego i ułatwić dzieło pacyfikacji. Szczególnie mniej- 
szośc sejmowa, reprezentowana przez zastęp opozycyjny kraju, 
ma być wszelkiem możliwem uwzględnieniem jej życzeń skap- 
towaną ku zamysłom rządu. = 

N. fr. Pr. zapewnia, że ks. Gorczakow oświadczył rad- 
cy legacyjnemu p. Wetzerze, że Moskwa zezwoli na narusze- 
nie terytorjum czarnogórskiego przez wojsko austrjackie tylko 
w celach zgniecenia powstania i w takim razie nawet nie bez 
zastrzeżenia, a musi się oświadczyć stanowczo przeciw wszel- 
kiej militarnej okupacji Czarnogóry przez austr. siłę zbrojną. 
Po nieszczęśliwej ekspedycji do Dragalu miał ks. Gorczakow | 
powinszować p. Wetzerze lojalnego zachowania się gabinetu 
wiedeńskiego względnie Czarnogóry. To już zakrawa na nie- 
litościwą ironję ! 


Włochy. Złożenie gabinetu podlega oraz większym tru- | 
dności. Lanza po dwugodzinnem posłuchoniu u króla oświad- 
czył, iż niepodobna mu było złożyć gabinetu , locz będzie 
znów próbował. Ratazzi nalega na Lanzę, aby złożył gabi- 
net. Visconti- Venosta i Cialdini przybyli do Florencji dla na- 
radzenia się z Lanzą. Ten ostatni miał sobie ofiarowane mi- 
nisterstwo wojny; rokowanie jednak z VWiconte-Venestą jene- 
rałem Govone i Borgettim nie doprowaoziły do niczego. | 

Kanclerz państwa Beust z szczególnemi względami przyj- 
mowany był u dworu. Król z nim sam na sam rozmawiał. 
Hr. Beust dostał od króla order Anaciady. 

Z Rzymu telegrafują, Że ojcowie soboru zgromadzili się 
w kaplicy Syatyńskiej i złożyli przysięgę w obecności papieża. 

Do dnia 3. t. m. było w Rzymie około 400 obcych 
biskupów. 


Wschód. Presse dziennik dobrze poinformowany w spra- 
wach wschodnich podaje następującą korespondencję z Mo- 
staru. Wszystko przemawia za tem, że Hercogowina radaby 
skorzystać z wypadków dalmatyńskich. Sutoryna jest wpraw- 
dzie silnie obsadzona, w innych jednak miejscowościach po 
mienionej prowincji nie ma zupełnie wojska. Mieszkańcy Sy: 
wieni są najlepszemi nadziejami wierząc w niezadługi powrót 
swego Garybaldego, Luki Wukałowicza, tudzież mając to prze- 
konanie, że Czarnogóra dziś należycie jest przygotowaną do 
wojny. Małe te księstwo liczące zaledwie 95.000 ludności po- 
siada 18.000 dzielnego żołnierza, dobrze wymustrowanego i 
żądnego boju. Na pieniądzach ma mu być nie brak. Jeśli się 
uda wnieść zarzewie wojny do Czarnogóry, w takim razie 
Hercogowina według wszelkiego prawdopodobieństwa pój- 
dzie zu przykładem swych pobratymców. Tatejsi konsulo- 
wie zrobili w tym względzie uważnymi posłów przy dworze 
konstantynopolitańskim. W. odpowiedzi otrzymał ajent angie!- 
ski zapewnienie, że Porta rachuje na przychylne usposobienie 
swych rajachów, rachuje na swe wojsko, (którego tutaj zale- 
dwie kilka tysięcy się znajduje) a w końcu ma silną wiarę 
w czujność i sprężystość zarządzającego tą prowincją, który | 
bacznem okiem śledzi puls Hercogowiny. Dopiero później 
przyrzekł Aali pasza na wyraźne żądanie austrjacko-węgier- 
skiego konzula, przesłać do Hercogowiny znaczniejsze po- 
siłki. Jeśli powstanie w Dalmacji dłużej potrwa, wszystkiego 
się należy spodziewać. Pozwolić powstania, doczekać się wios- 
ny, znaczy tyle, co rachować na pewno na zajścia, których 
następstwa dziś nikt obliczyć nie zdoła. Mieszkańcy Herco- 
gowiny, Czarnogórcy, Albańczycy wypadki dalmatyńskie uwa- 
żają za swoje własne, z czem wcale się nie tają. Ostathia 
klęska Austrji dolała jeszcze oliwy do ognia. 


Ten sam dziennik pisze z nad granicy czarnogórskiej. 
Położenie rzeczy w Czarnogórze z dniem każdym coraz 


W jednej chwili; z rąk do rąk przechodząc, noże zna- | 
lazły się na dawnem miejscu ziemią przykryte, i tylko świe- 
ża ziemia na mogile swiadczyła, że kościom w niej złożonym | 


nie dano należnego spokoju. 
Ledwie ukończono robotę, ujrzeli się włościanie otocze- 
ni wojskiem. Dwie roty żołnierzy wzięło tłum pomiędzy sie- | 
bie. Włościanie nie myśląc o ucieczce, stali spokojni. W 
oczach ich nabito broń ostremi ładunkami. 
— (el! — zakomenderował dowódzca. | 
; Grożny szmer ozwał się w tłumie, który zbitą masą | 
już chciał się rzęcić na wojsko, skutków nie pomny, gdy | 
Zmachor naprzód wystąpił. | 
— Dobrzy ludzie! — spokojnie rzekł do swoich — poco | 
się gniewać, gdy krzywdy nie ma źadnej ?... Ot popytajmy | 
lepiej: czego chcą od nas?.,. Wasze błahorodje — dodał czapki 
przed oficerem uchyliwszy — może powiedzą nam łaskawie. 
Oficer skinął i z za szeregu Żołnierzy wystąpił kapitan 
— sprawnik w mundurze i blady od wzruszenia pop, ten sam 
któremu w tak oryginalny sposób przerwano dobrą intencję | 


modlenia się w cerkwi. | 
Sprawnik odkrząknął i kołnierza poprawiwszy. | 
— Wydajcie zaczynszczyków! — zawołał. | 
Głośniejszy od pierwszego krzyk tłumu był odpowiedzią 
na wezwanie sprawnika i znów ucichł na skinienie, Znachor, 
który z pokłonem głos ponownie zabrał. | 


— Zaczynszczyków — rzekł — oddają winni, a my tu | 


ludzie od pługa — spokojni wasze błahorodje! 


| dzi jednak pytanie, o ile wola jego uszanowaną żostanie. 


„Senat rządowy zostaje pod wpływem dwóch równie silnych 
partyi; jedną z nich nic nie chce widzieć o jakiejkolwiek 
nieprzyjaźni z Austrją. Na jej czele stoi prezydent- senatu 
Bozo, kuzyn ksiącia, będący tego przekonania, że Czarnogóra 
równie jak Serbja jedynie na drodze pokojowego rozwoju do- 
Żyć może jakiej takiej pomyślności. Wychowany na Zachodzie, 
i przejąwszy się jego zasadami, chciałby ojczyznę swoją wpro- 
wadzić na to należycie zorganizowanego i za duchem czasu 
podążającego państwa. Partji wierzącej tylko w ostrze miecza 
przodkuje nijaki Radonicz, który na drodze bojowych zapa - 
sów chciałby rozszerzyć granice Czarnogóry. Mąż ten używa 
w kraju wielkiego zaufania. Trzy tysiące pięćset żołnierza 
zgromadzonego w Drahowo miał służyć do chwytania i roz- 
strojenia powstańców. Oddział ten jednakże niemniej odpowie- 
dział swemu przeznaczeniu, dowódcy bowiem zręcznie umieli 
pomijać rozkazy księcia swego naczelnego wodza. Konsul 
francuski w czasie swego povytu w Cetynji miał sposobność 
w całym stanie rzeczy dokładne powziąć relacje. Obawy, ja- 
kie ztąd się wywiązują, tem więcej są uzasadnione, ponieważ 
sam książe przyznać musiał, że gdyby powstanie czas dłuższy 
potrwać miało, on przy wzrastającem w kraju rozdrażnieniu 


nic mógłby odpowiadać za dalsze tegoż następstwa. Moskwa- 


w każdym razie chętnym okiem patrzyłaby się na powięk- 
szenie Czarnogóry, gdyż tutuj najsiiniejsze znajduje ona dźwi- 
gnie do swych agitacji na Wschodzie od czasu, gdy Serbja 
poczęła kroczyć za polityką własnych swych interesów, a Ru- 
munja wyemancypować się zdoła z pod opieki demonicznej 
Moskwy. 


Ta ostatnia jednak sprzyja Czornogórc: m li z własnych 
interesów," najmniej będąc im przyjaciółką, a zrozumiała to 
Serbja, która przeciw podobnej va banepce polityce podniosła 
i podnosi swe słowa upomnienia, polityce niesprzyjającej ża- 
dną miarą rozwojowi wolności na Wschodzie. I książę Miko- 
łaj zapewnie zrozumiał tę prawdę i dziś nierad Moskwie go- 
rące z pieca wyjmować kasztany, lecz ks. Mikołaj to nie ów 
wielki król francuski, którego godłem było: „ľétat c est 
moi*, przeto więc nie można się dziwić, jeźli mimo woli i 
chęci jego rzeczy w Dalmacji w coraz groźniejszem przedsta- 
wiają nam się świetle. 

Oto stan prawdziwy obecnych stosunków w Czarnogórze. 

Derwisz Pasza, dowódzca 4 korpusu, mianowany został 
naczelnym gubernatorem i głównodowodzącym z bardzo roz- 
ciągłem pełnomocnictwem. Słychać z pewnością, że Hajdar 
effendi ma iść jako poseł do Petersburga, a Rustem bej za- 
stąpi go w Wiedniu; Aristarchi bej przezuaczony jest do 
Florencji. 

Poseł niemiecki wyraził Sułtanowi- podziękowanie za ser- 
deczne podejmowanie królewicza. 


N. fr. Presse, która zostaje od dawna w bliskich sto- 
sunkach z poselstwem tureckiem we Wiedniu i jak w sporze 
tureckim tak teraz w egipskim, uważaną być może za półu- 
rzędowy organ rządu tureckiego, wyciąga taki wniosek z do- 
niesienia swego telegraficznego (podanego przez nas w przed- 
wczorajszym numerze) o żądaniu Francji, jak gdyby żądanie 
to musiało pociągnąć za sobą wojnę. Mianowicie według rze- 
czonego telegramu, poseł francuski miał przyznawać mocar- 
stwom prawo wdawania się w spór turecko - egipski, wbrew 
twierdzeniu W. wezyra, który spór ten uważa za sprawę we- 
wnętrzną Turcji. Zdaniem jednak naszem, nie tylko traktaty 
przyznają mocarstwom prawo wdawania się w spór rzeczony, 
ale oraz zamiar nie dopuszczania wybuchu wojny między 
Turcją a Egiptem, jest pobudką do takiej interwencji dyplo- 
tycznej. Spór bowiem rozstrzygnięty przez mocarstwa, odbie- 
ra sposobność wojny, lubo N. fr. Pr. właśnie przeciwne u- 


„trzymuje. W ogóle nie tylko Francja, lecz jak twierdzi Pres- 


se, inne także mocarstwa roszczą sobie prawo do wspólnej 
interwencji. Graz. augs. donosi z Wiednia, że Turcja oświad- 
czyła się chętną do wydania firmanu wyjaśniającego położe- 
nie kwestji spornej, oraz że przystanie na konferencję , lecz 
pod warunkiem, iż takowa nie będzie nosiła cechy między- 
narodowej, a tylko wyraźnie oznajmi, iż tu idzie o wewnę- 
trzną sprawę Turcji, i że usiłowania konferencji będą miały 
charakter. Times powiada, Że sułtan, gdyby wypowiedział 
wojnę Egiptowi, znalazłby się osamotniony w obec floty 
sprzymierzonej jak niegdyś pod Nawarynem. To przypomnie- 
nie usamowolnienia Grecji w podobnych okolicznościach jest 
znaczące. Times powiada również, że Europa ma prawo 
wmięszać się. z ' 

W Paryżu nie obawiają się wojny na Wschodzie , a 
onegdajsze polepszone kursa świadczą, że w Wiedniu nie 
wierzą postrachom, rozszerzanym na korzyść Turcji przez 
N: fr. Pr. 

Z Paryża telegrafują: Według wiadomości. otrzymanych 
z Konstantynopola, firman sułtański odesłany do Egiptu nie 
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— Spokojni! — groźniej krzyknął sprawnik — a wszczy- 
nacie bunty!... Pleti i katorga za ounty! Własny świaszczen - 
nik was oskarza... Wydajcie zaczynszczyków? 

— Nikogo nie wydamy! — ryknął tłum , i znów tłum 
pochylił się ku przodowi. 

Znachor pobladł; ale zimnej krwi nie tracąc: 

— Nie wydadzą — rzekł — bo nie winni; a popoteć 


| tylko ze strachu oskarzają gromadę... 


— Buntują się wasze wysokorodje — drząc przemówił 
świaszczennik. Ledwie z duszą uciekliśmy przed nimi. To 
sami. duszegubce buntowniki!... 

— (o tu robiliście na stepie ? Poco zebrało się was 
tylu ?... z 

— Dla zabawy wasze wysokorodje! dla niewinnej zabawy 
— mówił Znachor, a usta zaciskały mu się konwulsyjnie. 
Ludzie my nie winni! 

— Nie wierzcie im wasze wysokorodje to buntowniki! Oni 
tu coś z mogiłą robili. 

„ Na te słowa tłum instynktownie cofnął się o pąrę kros 
ków ku mogile , jakby pragnął ją zasłonić przed napaścią ; 
Znachor zadrzał i krople zimnego potu wystąpiły mu na 
czoło... W tem głos jakiś z tłumu: 

— Swięconych nie dajcie! — zawołał. 

Był to głos Ochryma, a zguby był głosem... 

(C. d. n.) 
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mieści w sobie najmniej cechy ultimatum. Zawiera on w 30- | która nam takich synów wychowała. Ona bowiem wszczepiła w 


bie po prostu zapatrywanie się Porty co się tyczy spornych 
punktów firmanu z r. 1867 i wezwanie -do Kedyfa, aby ze- 
chciał ze swej strony przystąpić do tej interpretacji, tudzież 
ogłosił firman. 

Ajencja Havasa oświadcza , że wiadomość nadesłana z 
Konstantyno ola tycząca się oświadczenia posła francuskiego 
Bourrée danego Porcie ze sposobności sporu turecko -egipskie- 
go, pozbawioną jest wszelkiej podstawy. 

Podobne zaprzeczenie ze strony powyższej ajencji spo- 
tyka wiadomość podana przez Levand Herald który zebranie 
sie konferencji, celem uregulowania sporu turecko-egipskiego, 
uważał za dzieło dokonane. 

Z Konstantynopola telegrafują pod d. 3. b. m.: 


Porta 
zarządziła uzbrojenie całej swej floty. : 


Trzy k rpusy wojska mają stanąć na stopie mobiliza- | 


cyjnej; do Hercegowiny odchodzi 10.000 wojska (porównaj z 
powyższemi doniesieniami.) X 

Z Bukaresztu tclegrafują, że izba obrała Grzegorza 
Balsze na prezydenta, Papandopulo, Calidoschi, Floresco, Ver- 
nesco i Cantacużeno na wiceprezydentów; dwaj ostatni zrze- 
kli się wyboru. 


Hiszpania. Zmparcicl donosi, że kortezom przedłożonym 
będzie projekt ustawy wzgdem zniesienia stanu oblężenia. 

Na posiedzeniu kortezów d. 3. t. m. zażądał Ochoa wy- 
znaczenia komisyi celem sprawdzenia twierdzeń Figueroli we- 
dług którego królowa Krystyna i Izabella wywiozły z sobą 
73 miljonów realów oraz klejnoty koronne. Figuerola twier- 
dzi, że nawet dziesiątej nie podał części tych faktów, które 
go doszły w tym względzie. Ochoa i byli ministrowie prote- 
stują przeciw podobnym zarzutom Figuroli. Prim zażądał, aby 
w tak ważnej sprawie nie działać z pospiechem. Kortezy zgo- 
dziły się na złożenie komisyi 118 głosami przeciw 42. 


Portugalja. W Lizbonie obiega wieść o nowem przesile- 
niu ministeryalnem. Zapewniają, że Saldanha złoży wraz z Lobo- 
Avilą nowy gabinet. Na d. 3. t. m. jako w rocznicę niepod- 


ległości Portugalji odbyły się wielkie demonstracie w Lizbonie. | 


Nowiny z kraju i zagranicy. 
t Marja z Pągowskich Mochnacka, matka Mau- 


rycego i Kamila Mochnackich przeżywszy lat 88, zmarła | 


dnia wczorajszego tutaj we Lwowie. Obchód pogrzebowy odbędzie 
się dnia 7. b. m. o godzinie 3ciej popołudniu, na który powinni 
wszyscy pospieszyć, ażeby oddać cześć pamięci matronie polskiej, 


nich te zasady, którómi na całą Polskę zajaśnieli. Cześć jej pa- | 
mięci i oby więcej u nas było miatek, które takich Maurycych 
krajowi wychowają. 


* Nadzwyczajne posiedzenie rady miejskiej 
odbędzie się jutro we wtorek dnia 7. grudnia. Na porządku dzien- 
nym: 1) Sprawa tutejszych szkół lupwych (dokończenie.) 2) Pro- 
jekt nowego podziału miasta Lwowa, oliczbowania domów i zmian | 
w nazwach ulic, 


* Z czasów absolutnych mamy jeszcze niejedne po- 
zostałości i tak do dziś dnia przestrzegają u nas tak zwane | 
Sperstunden w restauracjach i kawiarniach choć gdzieindziej, 
a mianowicie we Wiedniu, Pradze i Bernie takowe już | 
od dłuższego czasu nić są przestrzegane, Jeden z tutejszych wła- 
ścicieli kawiarni odwołując się na to, został mimo to grzywną ukarany 
a na rekurs podany do e. k. namiestnictwa otrzymał odmowną od- 
powiedź, W zażaleniu, które powyższy właściciel kawiarni nam 
przedłożył słusznie przeto powiada, Że u nas na każdym kroku 
zdybuje się na trudności i przeszkody, a równouprawnienie mię- 


dzy ludnością niemieckich krajów a naszą na tem polega, że po- 
nosząc co najmniej równe ciężary, w innych względach jesteśmy 


| upośledzeni. 


Przegląd literacko - artystyczny. 


* Dziś w teatrze polskim ua dochód zdolnego i sumienną 
pracą odznaczającego się artysty p. Szymańskiego, przedstawiony 
będzie nowy utwor dramatyczny Aur, Urbanskiego pod naz. 
„Aktorka,“ 


* Opuścił prasę poemat Leonarda Sowińskiego, 
Fragment powieści, wydany nakładem wydawnictwa Mrówki. Wy- 
danie jest bardzo piękne i może służyć na noworoczna upominki. 
O zaletach utworu świadczy imię autora. Cena 60 centów, 

Nakladem tegoż wydawnictwa wyjdzie wkrótce znany poemat 
Tarasa Szewczeńki: Najemnica w przekładzie polskim Le- 
onarda Sowińskiego. 


Ostatnie wiadomości. 


We Wiedniu mnożą się pogłoski o przedsiębrać się ma- 
jącej ugodzie, najzabawniejszy zaś w tej mierze projekt czyni 


Vaterland który doradza np. p. Herbsta usunąć od rządu 
albo zamknąć, a ugoda z Czechami natychmiast da się usku- | 
tecznić. Inny dziennik donosi, że p. Ziemiałkowski pra- | 
cuje z ministrami nad rezolucją galicyjską, która prócz ustę- | 
pu 4 (o płaceniu pewnej stałej kwoty dla rządu centralnego) | 


II! Ważne dla każdego!!! 


Szczególnie dla P. T. (łospodarzy 
wiejskich 


"GIS 


4786-1681 
rueurep I Kuzijrusz ‘ragod po 


01948 Tuorqo *nronsdez Apsru 
egolpod orm 'Kotfeqolsim GIN 


1929-1-8 


NY TŁUSZCZ I 


Jest to jedyny i najtańszy środek do 
utrzymania zawsze w elastycznym i nieprze- 
miękalnym stanie butów, uprzęży, pasów od 
machin, fartuchów i dachów przy powozach. 


Kantor w fabryce. 


Miara wied. z naczyniem 2 złr. 50 ent.|- 
Sprzedaje się także w kamionkach i fłaszkach | 
po 30, 42, 70, 84 ct. i 1 złr. 56 ct: 


A. Nadwodzkiego, 
we Lwowie, w rynku pod Nr. 51, 


Polecenie lekarskie. 


Przed wszelkiemi innemi środkami prze- 
ciw chrypce, kaszlowi i t. p. mają 

Stollwerka Karmelki ersiowe 
szczególną zaletę, że jako składające się z cu- 
kru i soków roślinnych, na ciało lekko od- 
działywają i trawieniu wcale nie przeszkadza- 
ją. Od dzieci i osób delikatnego zdrowia by- 
wają takowe chętnie i skutecznie używane o 
czem osobiście przez odbyte próby w zosta- 
ącym pod moim zarządem w szpitalu prze- 
onałem się. 

Wrocław, 21. Ratego 1847. 

Dr. Biwkner, 
lekarz prakt., chirurg etc. 

Stollwerka Karmelków griktky, pra- 
wdziwych, w opieczętowanych pączkach z opi- 
sem używania, po 32 cnt. dostać można : 

We Lwowie u aptekarzy A. Berlinera ij 
Z. Ruckera. — W Brzeżanach \ aptece o bwo-| 
dowej Józefa Zminkowskiego. 

1917-1-? 
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19014--12 


powodu wyjazdu sprzedają się zaj 
bardzo umiarkowaną cenę , następu-| 
jące meble: szesląg ceratą kryty, stół] 
przed kanapę, stół biórowy z dwomaj 
blatami, łóżko żelazne, szafy, stołki wie- 
deńskie, dywan salonowy angielski i in-| 
ne sprzęty pokojowe. Wszystko prawie 
nie używane. Spytać się przy ulicy Bry- 
gickiej, wdomu Kohna, Nr, 208, u stró- 
ża Franciszka. 1930 


przeniósł skład swój fabryczny rozolsów, 
likiarów i ramu do Rynku pod 
Nr. 55 i połączył z niem 


Główne 


we Lwowie 1856 14-? 


Handel hurtowny 
herbaty chińskiej 


rumów zagrani- 


nek 


PIERWSZE CALICYISKIE ARCYINE TOWARZYSTWO 


Rektyfikacyi i Wywozu Spirytusu 


w CZERNIOWCACH 


zawiadamia, iż z dniem 1. grudnia b. r. czynność swą rozpoczęło. 


Z Rady Zawiadowczej. 


1 


i 8 (o rządzie krajowym) „będzie przez ministerstwo przyjętą 
poczem Ziemiałkowski zostać ma namiestnikiem Galicji. 

Powstańcy dalmatyńscy robią częste wycieczki i napa- 
dają na forpoczty austrjackie. 

W Paryżu obawiano się manifestacji na dniu 2. grudnia 
jako. w rocznicę zamachu stanu; wprawdzie grób Baudina 
był uwieńczony lecz zresztą ludność zachowywała się spokoj- 
nie. Jedynie dzienniki radykalne wystąpiły w dniu tym z ar- 
tykułami, objaśniającemi zamach stanu a Reforme żąda , aby 
reprezentanci wytoczyli proces przeciw Napoleonowi za 2. 
grudnia, Ciało prawodawcze w duiu tem nieodbyło publiczne - 
go posiedzenia. 

Do dnia 1. grudnia przybyło do Rzymu już 400 bisku- 
pów, każdy z nich po przybyciu swem do Rzymu przedstawia 
się ambasadorowi państwa, do którego należy. 

Wieści o powołaniu W. księcia Michała na na- 
miestnika do Warszawy i połączona z tem zmiana obecnego 
systemu na łagodniejszy, nie sprawdzają się. 

Z Petersburga donoszą że zdrowie cara polep- 
szyło się i że miał on się udać do Nizy li dla towarzyszenia 
swej małżonce. 

Spór turecko-egipski zajmuje pierwszorzędnie dy- 
plomację europejską, która wszelkiemi siłami stara się zała- 
godzić go. Turcja zresztą nie jest wcale przygotowaną do 
wojny, gdyż flota pancerna, którą miała mieć z końcem tego 
roku, z powodu nieuiszczonych spłat nie jest jeszcze w posia- 
daniu Turcji. Wszystkie mocarstwa pizemawiają za pokojem 
i przedstawiają Sułtanowi konieczność pewnych ustępstw na 
rzecz wicekróla. 

W Madrycie odbyły się liczne uwięzienia karlistów, 
gdyż rząd przyszedł na ślad nowego sprzysiężenia. Stan oblę- 
żenia ma być wkrótce zniesiony. 

Z W A PK, 
Kursa z dnia 5. grudnia 1869, 
godz. 2 min. 10 popołudniu. 

Akcje kredytowe 257.75. Akcje banku angło-austr. 271.50. 
Akcje franko-austr. 100.—. Akcje banku narodowego —. —. Ver- 
kehrsbank 112.—. Volksbank —.—. Baubank 47.—, Handels- 


bank 58.—. Kolej Karola Ludwika 345.—-. Kolej południowa 
251.50. Kolej państwowa 380.75. 5°/ metaliki —.—. Losy Z r. 
1864 117.50. Losy.z r. 1860 96.30. Dukat —.—. Londyn 10 


f. szt, —.—. Srebro —.—,  Usposobienie stałe, 


100.000 srebrnych talarów. 


Do rozprzedania gwarantowanych oryginalnych losów upoważniony z0- 
stał niżej wymieniony dom bankierski. ——. RA 

Cięgnienie losowania najnowszej znakomitej pożyczki książęco brun- 
świeckiej nastąpi 9. Grudnia. 


wygrane płatne brzęczącą monetą w talar. prusk. 100.000, 


60.000, 40.000, 20.000, 15.000, 12.000, 2 po 10.000, 8000, 6000, 3 po 
5000, 6 po 4000, 3 po 3000, 14 po 2000, 23 p» 1500 130 po 1000, 210 
po 400, 335 po 200, 25.000 po 100, 47 i t. d. 


Ażeby każdemu ułatwić udział w pomienionej grze urządził wysoki rząd wydawanie 


Owiartek 
1 złr. 75 ct. 


Połówek i 


3 złr. 50 ct. 


Całych, 


złr. a. w. 


jktóre nabyć można u niniejszego domu bankierskiego za oplaconem nadesłańiem gotówki. 
[Tylko wygrane będą ciągnięte. Każdemu zamówieniu dołącza się prospekt dokładny, zaś 
listy ciągnienia tudzież wygrane kwoty nadsyłamy bez upomnienia. B AC. 
jw powyższem losowaniu jest nader żywym uprasza się o spieszne zamowienia zZ zaufa - 
niem w dyskretność domu bankierskiego 


Ze względu, iż udział 


cher, w Hamburgu. 


Zygmunta Hecks 


Handel Jubilersko-Złotniczy | i 


pod firmą 


A. Bielański, 


na przeciw kośeiola katedralnego pod 1. 29, 30 m. 


poleca swoją pracownię 


oraz znacznie powiększony wybór towarów srebrnych i złotych 
najnowszego fasonu, wyrobów własnych i zagranicznych , które 


po cenach najniższych sprzedaje. 


Wszelkie zamiejscowe zlecenia wypełnia szybko i pun- 


ktnalnie. 


1924-2-3 


Howego 
ORYGINALNE MASZYNY DO SZYCIA. 


Fabryka w Ameryce. 
Bridgeport, Connecticut 


założona przez 


Eliasza Howego mł. w Nowym Yorku| Pwa Stotę 
wynalazcy maszyn do szycia, 


z Fray-Bentos (w 


Wielka oszczędność dla 


Dla wzmocnienia os 
medale, Paryski 


W celu uniknięcia omyłek upraszamy o 
dować się musi certyfikat z podpisem pp. pr 


barona J. vr. Liebig i 


EP Eo i i 
Yleke 


Amerykanin Eliasz Howe mł. oryginalny wynalazca pierwszej prawdziwie prakty- 
cznej maszyny do szycia, jak wiadomo matki tego dziś tak nader ważnego przemyslu, 
w skutek którego to wynalazku miliony w obieg puszczane bywają, ukończył już w roku 
1845 pierwszą swoją maszynę, dał takową w r. 1867 na wystawę w Paryżu i ściągnął 
podziwienie wszystkich inżynierów, albowiem maszyna ta robiła szybkością 300 ściegów 
na miuutę, a to z największą akuratnością jaką tylko sobie wyobrazić można; wynalazca 
otrzymał 10. Września 1846 r. patent na rzeczony wynalazek, w skutek czego Żadnej in- 
nej maszyny do szycia nie było dozwolonem konstruować, gdyby nie trzymano się przy- 
tem prawideł wynalazku Eliasza Howego. Wynalazek maszyny do szycia stał się faktem.| ` 
Nastąpiły wielkie waśnie, albowiem naśladowcy starali się przywłaszczyć sobie oryginal- 
ność wynalazku, o czem jednak we śnie marzyli, albowiem była to wcale inna forma uie 
zaś według zasad Eliasza Howego, dlatego też zawyrokowały sądy amerykańskie przeciw 
tym naśladowcom ażeby ci chcąc konstruować maszyuy swoje od każdej Eliaszowi Howe- 
mu zapłatę uiszczali. Mądrzy ci wynalazcy przewyższając jeden drugiego wygotowali bez 


Słoik funtowy angiels. 
5 złr. 80 ct. w. a. 


Do nabycia we wszystkich p 


dle ilości zamówionej u korespondentó 
Joseph Voigt & Comp. in Wien, 


wielkiego mozołu mniej więcej gustowne modele, nie bez tego, iż aż do 10 Wrześniajfum schwarzen Hund, am hohen Markt Nr. 1. 


1867 r. płacę wyznaczoną Howemu uiszczali, by tylko maszyny swoje fabrykować mogli, 
pomiędzy tymi w pierwszym rzędzie: Singer, Wheeler et. Wilson, Grover et Backer, 
eed et Comp., Florence, Wilcox et Gibbs. Do r. 1863 fabrykował Eliasz Howe maszy- | 
ny swoje, tylko do użytku przemysłowego, t. j. dla szwalń, krawców, gorsetów, pralń, 
kapeluszników, rękawiczników, szewców, siedlarzy, bandażystów itp. wybudowawszy jednak 
w r. 1864 wielką fabrykę w Bridgeport Connecticut, konstruował następnie szczegółową 
maszynę familijną, od której lepszej wcałym świecie nie znajdzie, a to z aparatami amery- 
kańskiemi tak pojedynczemi i genialnemi, 4 takowych wystarczą, by 40 rozmaitych robót 
uskutecznić, nie potrzebując nawet tak wielkiej ilości, jak to u innych maszyn, a właśni 
to stanowi dobroć maszyn Eliasza Howego, dla których wyuczenia się potrzeba tylko 2 
godzin, jestto jedna z najprostszych i najłatwiejszyeh, nie ma tam grzechocących kół 
jak u Singerowskiej maszyny, brakuje też drutów żelaznych wirujących na ba; ue strony 
przez co używanie bardzo utrudnionam się staje, gpy przesiwnie u maszyny Howego tylko 
igłę nawlec potrzeba. przytem ruch ləkki i cichy, a robi szybkością od 8 do 1200 ście- 
gów na minutę, większą szybkością można tylko osiągnąć u maszyn słabszego systemu, 


co jednak już z tego względu nie zaleca się, ponieważ pracujący potrzebuje czasu do czu- 
wania nad robotą tudzież na odpowiednie tejże wykonanie. - W. Ameryce, Anglii i Fran- 
cyi, maszyna Howego wszędzie zajmuje: pierwsze miejsce, takowa otrzymała w roku 1867 
krzyż legii honorowej i złoty medal, następnie w r. 1869 w Beauvais dyplom honorowy, 
przewyższający jeszcze złoty medal, uznano takową tak w przemysłowem jak i familijnem 
życia jako najcelniejszego systemu tak co do pojedynezości jako i szybkości roboty, i po- 
siada przytem najcieńszą igłę pomiędzy wszystkiemi innemi maszynami. | 


ZA BEZCEN 
Talmi-złoto i srebrne zegarki kie- | 


szonkowe. 


Zegary rzeźbione w kształcie dom- 
Są ków szwajcarskich: prawdziwie mi- 
qjp"strzowskie wyroby, 1 sztuka po 3 zł. 
| Takież same większe, urządzone do 
bicia godzin 6 złr, Z kurantami 9 
ztr. 50 ct. 

Prawdziwy angielski zegarek w ogniu zło- 

cony srebrny, chronometr z podwójną ko- 
pertą, emaliowany ze szkłem kryształowem 
wraz z łańcuszkiem złotym (Talmi) i me- 
dalionem, wszystko wraz z pięknem pude- 
łeczkiem, 20 złr. 
Prawdziwy angielski zegar chronometr z 
pojedyńczą kopertą i szkłem kryształowem 
wraz z łańenszkiem i medalioenem w pude- 
łeczku złr. 15 i 17. 

Angielskie srebrne zegarki cylindrowe ze 
jjszkłem kryształowem iskżzówką minutową 
wraz z łańcuszkiem i medalionem, sztuka 
10 i 8 złr. 

Cylindrowe zegarki, w ogniu złocone po 
ztr,. 12 1-10. 

Srebrne zegark? „Ankry* ze szkłem kry- 
ztałowem i szpryngery złr. 14, 15 i 18. 

Srebrne zegarki damskie ze zzkłem kry- 
ształowem, w miniaturowem formacie, W 0- 
niu złocone, wraz z łańcuszkiem na szyję, 


Dyplom honorowy 
(1869). 

Złoty medal (1869). 
Złoty medal (1867). 
Najwyższa nagroda 
Krzyż legii honorowej 
pomiędzy 82 wystawia- 


maszyn do szycia nie 
otrzymał nigdy tak, 

wysokiego uznania 
jedynie tylko | 
maszyna | 


Howego i Spółki) 
| 


TD 


Żaden inny fabrykat | „zh 
| 
| 


w Ameryce: 
1878-7-40 


jącymi w Paryża 
(1867). 


Jako zastępcy spółki maszyn Howego w Nowym Yorku, 
Maurycy Balaban á we Lwowie Nr. 342 m. 


egoryj 


Złote (Nr. 3 złota) zegarki.dams. szpryn- 
gery z szkłem krys. ZWS 20, 24, 25, 27, 40, 50. 

Zegarki z Talmi złota, z podwójną koper- 
tą, savonety ze skazówkami minutowemi, z 
szkłem kryształowem , wraz z prawdziwym 
Talmi złotym łańcuszkiem i medalionem, 
wszystko w pudełeczku zlr. 15, z pojedyn- 
zą kopertą złr. 6, 8 i 10. 

(Tabakierki grające złr. 2:50, 3, 4, 6, do 10. 

Zegarki gabinetowe znane jake dobrze cho- 
dzące, z gwarancyą złr. 1:20 i 2. Takie sa- 
me z budzikiem złr. 250, 3, 4, 5, 6, 7. 

Z prawdziwego złota nowego (Escht Neu- 
old) łańcuszki pedług wzorów prawdziwych 
łotych, sztuka 20, 40, 60. 

Łańcuszki srebrne stalowe z brylantowem 
szlifem sztuka 10, 15, 20, 30 przy więk- 
szym odbiorze 15°/, rabatu, Wszystkie łań- 
cuszki własnego fabrykaty. Ń 


1sane 
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1827-16-7 


Iib»yrekcya, 


zeniu 


Czern 


ied 
zostać przep 
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ie, 


cach, Biale, Tarnopolu i Samborze, 
począwszy od 20. października 1869 r. 


ierwszych dwu kat 


, 
, 
1 


1 po wypow 


||brną w pudełku 30 ct, : 
Tylko 8 ct. kozztuje 100 sztuk 


brystolowym wraz z mieniem i adres,em je- 
żeli się ma nową maszynę do wyrabiania 
kart wizytowych.. Maszyna ta wraz ze czcion- 


2) 14 5» 
b 60 PŁ) 


Asygnacye kasowe Banku Hipotecznego p 


| 


» 


| Zamiast piaskn do zasypywania lub 
| E aty noA gąbkaatramentowa,któ- 
ra przyłożona na pismo, nie zamazując tako- 
wego, wsysa atrament. Gąbka taka może kil- 
ka miesięcy służyć i kosztuje tylko 75 et. 

| Promień słoneczny w kieszonce. Tak 
| można słusznie nazwąć nową latarnię 
| kieszonkową. Jest ona wprawdzie ma- 
ita, ale wielki jest obszar, nad którym pa- 
huje. Latarnia ta jest- bardzo mocnej kon- 
strukcyi, nie większa od tabakierki podłu- 
żnej, i daje silniejsze światło aniżeli wielka 


Ces. król. uprzywilejowany galicyjski 


wh 
, 


rocentowe wypłacalne w 8 dn 


412 p 


5 

512 

6 

Lwów, 19. Października 1869. 


Isłe zwierciadło metalowe (reflektora) a na 


dlane. Niezbędną przeto staje się przy wy- 
Ishodach nocną porą; jedna sztuka z eleganc- 


Liebiga ekstrakt mięsny. ` 


, Sporządzenie w okamgnieniu posilnej zupy- mięsnej za */; ceny podobnójże z mięsa 
świeżego. Sporządzać oraz można i dodawać smaku i siły zupom, sosom, jarzynom itp. 


Ceny rozsprzedaży pojedynczej w całej Austryi: 
14 słoika 
po 3 złr. w. a. 


Skład hurtownay dla odprzedających z odstąpieniem rabątu we- 


wszystko to w pudełeczku, złr. 10, 15 i 18. 


Szkła do rozniecanią ognia z rączką sre- | 
(ZA A bardzo pięknych kart wizytowych | 
na papierze lakierowanym lub 


kami, farbą i potrzebnemi przyrządami kosz- | 
tuje tylko złr. 1:65 z łatwym przepisem po = 


Jflatarnia; z tyłu bowiem ma osadzone wklę- | 


przodzie polerowane mocne szkło zwiercia- | 30n A 
Ą A | Jorku , kosztują ze stelażami 60 ct. w ior- | 


| mie breloków ze złotą oprawą 1 zlr. Ta- 


Południowej Ameryce). 1106-14-16 


Liebig's Flesich-extract Compagnie, London. 


gospodarstw domowych. 


łabionych i chorych. 
1867; medal złoty, Havre 1868. 


zwrócenie uwagi, że na każdym słoiku znaj- 
ofesorów 


Dra Max von Pettenkofer. 
PIPO N GERTE 
PESER 


= 


1/, słoika 1, słoika 
po 1 złr. 70 ct. po 92 ct. 


rawie handlach i aptekach. 


w towarzysta, mianowicie 


Kloger & Sohn. Wien 
Schottengasse Nr. 1. 


|: NAFTE z 


niezapalna, całkiem czystą dostanie taniej» 
akow sklepach Naftowych drobiazgowo ku” 
ując — kto w mojej fabryce naprzeciw św: 
azarza od razu najmniej ćwierć centnara 
kupi. Stosowne naczynie za małą kaucyą wy- 
)ożyczam. 1931-1-? 
Piotr Miączyński, 


fabrykant Nafty we Lwowie. 


Ludwik Marek 


poleca 
największy wybór 


Fortepianów i Pianin 
Wiedeńskich, Francuskich i 


Berlińskich. 
Konstrukcyi Wiedeńskiej, Angielskiej 
i Amerykańskiej, 
Przy ulicy Szerokiej Nr. 107/,. 
Geny najumiarkowańsze. — Rabat 
z cen fabrycznych, 
Grwarancya za doskonałość i trwałość. 
1888-3-? 


Każdy przez kogobądź i gdziebądź ogłaszany. przedmiota się załatwi 


bez pretensyi. 


SES  Uprasza się Szanowną Publiczność, aby w własnym interesie 
zechciała się bezpośrednio udawać do podpisanego domu handlowego 
polecaniami w każdym rodzaju, gdyż. tylko wtenczas może być dane 


zaręczenie za dobroć towaru. 


Zakład Towarów Galanteryjnych 


pod PAŁACEM KRYSZTAŁOWYM 
Wien, Stadt, Briiunerstrasse Nr. 4. 


Dobre i porządne towary, a przytem tak niezmiernie tanie. 
Za opłaconem nadesłaniem pieniędzy lub pobraniem pocztą, 
każde zamówienie uskutecznia się szybko przez powyższy dom handlowy. 


| Skrzynka z narzędziami zawie- | 
Ef: kolekcyę narzędzi z buksz- | 
panu ładnie zrobionych, takież pił- | 


| ki, dłuta, świdry, młotki itp. Narzędzia te 
| przydatne są osobliwie w kaźdem gospodar- 
(stwie domowem, by samemu przędsiębrać 
| drobniejsze naprawki. 
| także płynny klej stolarski. Skrzynka taka 
w-miarę wielkości kosztuje 50, 89 ct. zł. 1, 
27-8;74;-5;-10;-15: 


Bi.uterye czarne z Żetu, lawy, rogu i| 
ara | 
Łańcuszki do | 
(zegarków 15, 30, 60 ct. bez różnicy czy) 


i drutu. Broszka 20, 40, 80 ct. 1 złr. 
kolczyków 40, 80 ct., 1 złr. 


, krótkie czy długie. , 

Tylko 45 et. kosztuje jedna para ładnie 
podszytych, mocnych rękawiczek zimowych 
męzkich, damskich 35 ct., dla dzieci deli- 
katniejsze szwedzkie po 60 80 ct. 1 złr. 

Flakoniki eksplodujace, będące wiel- 
ką niespodzianką dla kobiet, służą w towa- 


rzystwach do przyjemnej zabawy. Powącha- | 


ne wydają łoskot podobny do strzału, połą- 


czony z sztucznym ogniem. Napełnione mi- | 


łą perfumą, i owinięte żartobliwemi dewiz- 
kami po 63 ct. sztuka, 


Ozdobą każdego pokoju i salo- 


roślinami egzotycznemi a la Ver- 
sailles 1 złr. 50 ct. 


1-strzałowy złr. 1:80, 2-strzał, 
$ 4 złr., 6-strzał, systemu Lefau- 


| cheux, patrioot z naciągiem dobrowolnym | 
11 złr.; naboje stożkowe do tego 2 złr.; pi- | 


stolety, tercerole jednorurkowe złr. 1:36, 1-80; 
| pistolety, tercerole dwururkowe 290, 3:80. 
| Rożki na proch miedziane z wizyrką 60 ct., 
rożki na proch z rogu 1'20, 1:80; śrótnice 


ct. 30, 60, złr. 1, i wszelkie przybory my- | 


śliwskie za bezcen. i 

Przepyszne ognie sztuczne pokojowe 
strzelające lub nie. Sprawiają wielki efekt 
osobliwie przy iluminacyach, teatrach domo- 


| wych itp. 60 gatunków do wyboru, sztuka | 


po 5, 10, 15, 20 ct. Głównie wzmianki go- 
dnemi są rakiety z deszczem gwiazdzisty m, 
które zapalone dają blask bardzo silny na- 
kształt słonecznego i sieją gwiazdami w ty- 
siącznych barwach. Sztuka Ż0 et. 

Akwarya szklanne, napełnione ryb- 
kami zlotemi, labędziami, kaczkami, 
które za pomocą magnesu poruszają 
się jak żywe. Akwarja takie kosztują 
po ct. 60, 80 i złr. 1. 


ct. i 1 złr.; żeńskie z przyrządem do wy- 


' krzywiania twarzy po 1 złr. 20 ct. 


| Grzebienie kauczukowe de fryzowania 
| 10, 16, 20, 50 ct. 
| Szczoteczki do zębów 10, 15, 20, 30 ct. 
| Największą sztuką w świecie jest tak 
| zwane perpeteum mobile, które raz w ruch 
| wprawiono przedstawia kilkaset żywych obra- 
|zów plastycznie wnet skaczących; wnet tań- 
| czących. Wynalazek ten jest całkiem nowy 
|i nastręcza rozrywkę dorosłym i dzieciom, 
|1 sztuka 1 złw. 6) ct. s 
Ogłoszone w tym dzienniku i premio- 
® wane na wystawie paryzkiej mikrosko- 
py amerykańskie J. Elsona w Nowym 


Znajduje się pór | 


nu jest mechaniczna fontanna z | 


Rewolwer patentowany, strzela”, 
na 100 kroków celnie i kosztuje: | 


Przepyszne melodyony z trąbka-| 
KG. itp. do zabaw domowych, grają 
najnowsze kompozycye Straussa, 

| Ziekrera, Offenbacha; 1 sztuka z 4 aryami 


| po 7:50, 1 sztuka z 6 aryami i z przyrządem) 


|do tremolowania 18 zły, 
Ołówki mechaniczne. wraz że scyzory- 
| kiem prawdziwie angielskim i kapsulką me 
| talową zawierającą zapas ołowiu, 60 ct. | 
| Blondin, skoczek mechani-! 
czny, tańczy bez cudzej pomo- 
cy i bez balansu najpiękniejsze 
tańce. 1 sztuką złr, 148. 
Ciekawą jest rzeczą widzieć 
jak małe cudo mechaniczne, 
| postawione na ziemię, samo skacze -przez 
obręcze, 1. sztuka 80 ct. 
Przyrządy do wywoływania duchów. 
Faktem jest, że za pomocą tego optycznego 
przyrządu można spowodować 


MAJ 
ža 


WA jawienie się i znikanie duchów, 
xyr) co na patrzącym tem magicz- 
J niejsze sprawia wrażenie, ile 


| że duchy te ruszają się. Przy- 
| rząd taki kosztuje 1 złr. 50 ct. 

100'sz. igieł czworakiej wielkości 10 ct. 
Cudownyzptaszsk 25 ct. 


Ciekawe, zabawne i dowcipne 
SE] gry towarzyskie. 
| Znana ruleta (rouge et noir) 
| 49 1 60 ct. | 

Hexe als Wahrsagerinn 50 ct. 

Karty kabałówe a la Lenormand 20 ct. 
| Karty pasyansowe dla dowiedzenia się 
| o losie swoim 20 ct. 

Pytania i odpowiedzi zabawne 10 ct. 
Glocke und Hammer 10, 15, 30 ct. | 
Kompletne gry loteryjne 20, 40, 60 ct. 
Kompletne szachy 1 zir., 1:50, 2 źłr. 
| Doinino 15, 30, 40, 80 ct., 1 złr. ? 
Setki różnych innych gier po 20, 50 ct. 
1 złr, do 5 ztr. | 
| Czarodziej sam. przez się. Za po- 
© 4 mocą następujących przyrządów ka-| 
żdy jest wstanie wykonywać najwięk- 
sze, i- najbardziej tajemnicze sżtuki, 
i które dla widza są niepojętą zagad- 
| ką; bardzo zabawne rzóczy w kółkach towa- 
| rzyskich, jako to: Brzuchomówca 10 ct. flasz- 
ka niewyczerpana 10 ct., maszyna aby pie- 
| niądze znikały 30 et, przyrząd aby szpagat 
| porznięty łączyć W całość O0ret., szpagat, bia- 
ty zamieniać na czerwony, żółty i inny 60 et. 
przyrząd aby z jęczmienia w jednej chwili 
zrobić mąkę 40 ct., przyrząd aby Jaja zni- 
| kały i pokazywały się czerwóno 50 et, 
Aby na dloni trawa rosła, przyczem 


| Całe skrzynki z przedziwnemi przyrzą- 


Kieszonkowe zegarki słoneczne, na see 


Otówków tuzin 8, 10, J2, 15, 80 ct; 
Rączki do: piór tuzin 6, 8, 10, 12. ct. 
144 piór stalowych 15, 20, 30, 60 ct. 
Pieczątki z 2 cyframi rzniętemi 70 ct. 
100 sztuk papieru listowego ze 1U0 ko- 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakow 


« 


Asysnacje kasowe 


w obiegu będące, mogą na żądanie interesowanych 


na jedną z drugich dwu kategoryi. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Karol Groman. 


| kież same z ciekawemi obrazkami po 60 ct. | pertami 70 ct. 
Rzetelna i dokładna obsluga, 


kiem urządzeniem złr. 150. 
1868-2-3 | 


Czcionkami Dr. H. dasieńskiego, 


